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(Sprawozdanie własne . 

Świąteczne szaty o rzywdział sta ry gród Podwa we Isk i, 

aby god nie święcić wielką uroczystość narodową. świeto 

zwyciestwa oręża polskiego nad nawałą n iemie cką na 

polach Grunwaldu i Tanenbergu . 

Spowity w barwy narodowe, otoczony g irlandą wień 

ców z zieleni, o czekiwał po waznie na tych, któ rych serca 

z n ieprzepartą s iłą dążyły do tej s tolicy Polski.- kolebki 

dawnej potęgi i sławy ,-oczekiwał na rozp roszonych oo 

całym sw iecie sy nów tej ziemicy - matki, oczek iw at. aby 

dać im chw ilę zapomnienia, uśmiech swobody, przyo0m 

n ieć sł r. ecz~ ą przeszłość, wycisnąć !ze z oczu i zaha r

tować w niej serca, na. ciężkie walki dod ać otuchy. 

I jak po tok nieprzebrany, tak zaczęli napływać ci wszys 

cy spragnieni ozywczej kąpieli, a by nią uleczyć choć na 

chwilę rany ducha i ciała. A za nimi szedł d ługi koro

wód delegatów i przedstawicieli z Francji, C zech. Rosji, 

Południowej Słowiańszczyzny i Węgier, szed ł. zety za

znaczyć łączność swą z synami tej ziemi, żeby wspólnie 

św ięcić wielki dzi eń zwycię3twa, zeby wspólnie złożyć 

hołd u grob u bohaterskiego zwy ciężcy z pod Grunwaldu. 

A stary Kraków zdawał się rozszerz ac swe mury, 

rosnąć i potężnieć, rozwierał gościnne swe b ramy na 

przyjęcie sercu miłych gości; w itał tych tłum nie przy:iy

łych do serca Polski p rzedstawicieli wszystkich s tanów 

i zawodów z najdalszych kresów, ażeby uścisnąć sob ie 

br a tn ie dlonie i pokrzepić serca wspólnym wspomnieniem 

na rodowego czynu, dawnej narodu świetności i chwały. 

Obchód rozpoczął się uroczystym nabożeństwem 

w kościele N. P. Marji. Mszę św. w asys encji licznego 

duchowieństwa odprawił ks. biskup Bandurski. Podczas 

nali>ożeństwa śpiewał chór T-stwa Muzycznego z towa-

/ 

rzyszeniem orkiestry pod batuta dyr Nowowiejskiego. 

Po ukończeniu uroczyste' su--:1 wstapił na ambonę ks. 

biskup Band urski i ·.v oieknym pod ni Jsłym przemówieniu 

scharakteryzował życie i dz iałalność Władysława Jagiełły, 

oraz znaczenie bitwy pod Grunwaldem Mówił: • Rocz

nica Grunwaldu- wsDomnienie zwyciestwa1 Wspominajmy 

te wielkie, oiękre karty naszych dziejów, bo one są zna

kiem, ześmy byli. Gdyby nie Gru'lw?.ld, kto wie, czy 

Kraków byłby czis polskim i konczy! słowami. , Stać 

murem. nie dać sic ruszyć- to hasło nasze. Stać mu

rem, nie dać sie ruszyć z ziemi, wiary, mo;'Y i chałupy. 

Nie dac się- ruszyć, stać murem. bo przyjdzie 0drodzenie 

widzę je- je5t ono blisk ie 

Po nabożeństw ie wszystkie deputacje ruszyły na 

plac Matejki. gdzie zajęły ;;-,iejsca na trybunach otoczo

nych straza obywatelską. Około g:idz. 11 wszystkie try

buny JUZ były za;:i~łnione, jak rówl"iez plac Matejki 

i wszystkie ul ice sasiadujące. O godz. l ~ dała sie sły

sz.:ć cd strony p:~ .• r.ika ;:iie3ń Bo(;a Rodzice . a gdy 

ucichły jej tony, przed pomnikiem stanął marszałek hr. 

Badeni i mówiac o zwycięstwie pod Grunwaldem. rzeki. 

" Był to tryumf spraw iedliwości i dobrej sprawy» w dal

szym riągu mówca kreślił dzie e panowania Władysława, 

jego zasług i dla Kraju i końc 7ył temi s!owy: «Niech ten 

pomn ik będ zie po wsze czasy drogowskazem, wiodącym 

do w ierności Bogu, do ofiarności na rzecz ojczyzny i do 

wielkich cnót narodowych ». Gdy skończył przemówienie, 

zasłona z akrywająca dotąd p nn ik spadła, i oczom ze

brzny:h ukazała si ę majestatyczna postać Jagiełły na kon iu, 

potęzne dzieło artysty W iwulskiego. Nieopisany entu zJazm 

o garnął na ten widok tłumy. a gdy na trybunie ukazał 
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się fundat;ir p;imnika-:nistrz Igucy Pa:lerew;ki, pJwi

tano go długo niemilknącemi okrzykami. 

Przeczekawszy owacje, Paderewsk i, oddając pomnik na

rodowi, ze wzruszeniem mówił: • Twórca pomnika i wszyscy, 

co mu przy pracy byli pom:icni, s'.<L1d1ją hołd ten dzięk 

czynny świętej praojców pamięci; -składają go na ołtarzu 

Ojczyzny, jako wotum pobozne, błagając te wysokie świe

tlane duchy, od wieków już z B)giem złączone, by wszystkie 

dzieci tej ziemi natchnęły miłolcią i zgodą, by rozsze

rzyły serca .nasze. by wyprosiły dla nas l wiary moc 

i nadziei pogodę, rozwagę , cierpliwo3ć i tę dobrą wolę, 

bez ktorej niema ani cnót ci:hych, ani sł'lwnych czynów • . 

Po przemówieniu Paderewskiego n3.stąJiła znowu burz

liwa owacja, którą zakończył chór T-stwa Muzycznego 

odśpiewaniem "Niech żyją nam>>, poczym n3. trybunę 

wstąpił prezydent miasta Dr. Leo i dziękow1l P aderew

skiemu za jego dar obywatelski, mówiąc: "lmie Twoje 

i imię twórcy pomnika grnnwaldzkiego będą świeciły ja

snym blaskiem w dziejach kultury tego miasta. a tym 

sa'Tlym i w dziejach narodu polskiego . 

Po przemówieniu D-ra Leo, połączone orkiestry 

i chór wykonały hym:i narodowy, pochwyciły tony jego 

stojące tłumy. i cudna, majestatyczna melodja popłynęła 

ponad miastem, jak pieśń smutku i na:lziei, wywołując 

łzy w oczach wzruszonych uczestników. 

Niespodzianką były mowy p:isłów rosyjskich. Po 

godina, Rodiczewa i Stacho>Vicza, nacechowane szczerą 

życzliwością i sympalją dla Polaków . Prof. Pogodin 

przemawiał po polsku . Ostatnim na mównicy był poseł 

węgierski-Nagy, który w dłuższym przemówieniu zape 

wniał Polaków o sympatji Węgrów dla narodu pol

skiego. 

Łomża przez pryzmat sentymentu. 
~Yal/'el L-)//lfa ma 1/11s:'.'· 

(Dokońu.eme). 

Wiosenna niedziela. Wotywa u Fary skoń 

czona. Pojdziemy na Dworną ulicę. T o ulica 

przvszbści Najdłuźsza już dzisiaj, a wyciągnie 

się jeszcze dalej N stronę Pociejowa. Zobaczy

cie w ::-rzyszłości. Tu pójdzie pierwsza Jinja 

tram·11aju miejskiego. poruszanego, naturalnie, 

elektrycznością. Od Skowrónk, od rzeźni cen

tralnej iść będzie do centralnego dworca, gdzieś 

na P ociejowie. 

Na Skowronkc.ch powstaną mnogie fabryki 

o warkoczach z czarneg') dymu. Tam już dziś 

o„,aoają ci, co c zują. jak ?ójdzie rozwój Lomży.„ 

Wieczorem tegoż dnia Kraków przedstawiał się nad

zwyczaj malowniczo Tysiące św iateł zabłysło na jegJ 

murach; nie było domu. który by nie był i luminowany, 

nawet stary Wawel, nie olw ietlan y od całego szeregu 

lat , rozbłysnął wszystkiemi oknami , i zdawało się, że tam 

tętno dawnego życia nie zostało naruszone , że ono zyje 

w jego murach; jakaś taje:nnicza potęga wiał a z ni ch na 

miasto, z miasta na kraj. Iluminacji do;iełnia ły «Wi anki• 

na Wi31e, przed>taw1ają: pele• alegJrji, ws'.)aniały, jakby 

zaczarowany obraz. 

Dla u3wietnienia dnia, te3.try krabwskie: Miejski 

i Ludowy odegrały na swych scenach następujące 

sztuki: „ Konrad W ale n rod" Żeleńskiego, „ Kościuszko 
pJdR1:ław1cami" L3.soty, .Na zawsze" Rydla. „Królowa 

Jadwiga" Szujskiego i • Wóz D·zymały" Rączkowskiego. 

Późnym już wieczorem w olbrzymiej sali «Sokola •> 

krakJ.v;'l:ie;p rilstpiłJ :J).Vita•ie sJbł5w , o·zybyłych na 

zlot z pni. G1licj1. Pierwszy witał icn imieniem Rady 

miasta p·ezydent Dr Leo, jako gospodarz miasta, prosząc. 

aby się wszyscy czuli jak u siebie w domu. Za powi

ta.ie d!ieow3.ł p·ezes Związku SJ.obw w G3.li:ji Dr. 

Fisc her, kt:iry n3.ste;i1ie w gJrą:ycl-i sł:Jw1:~ wit3.ł p•zy

byłych gJ3ci: Chorwatów. Czechów, Słoweńców, a osobne 

sław::> DJWitan.a. cieple i serdeczne, poświecił tym • ro

dzonym b~aci::>m" , o których mówić niewolno. 

PJ od::JJwiedzia:fi deleg3.tÓ .v, którzy p•zy .Yieił1 Jedni 

drugim szczery uścisk dłoni i braterskie uczucia. rozeszli 

sl~ druhy, a)y nanjutrz w:zesny11 nnkien zjawić sie 

na boisku so,i;olim na Błoniach. 

Drugi dzień uroczystości. jakby wyłącznie po3wię

cono S)kJl>t>VJ pJls<ie nJ, któ•e zleciałJ się z wszystkich 

zien Polski, aby uczcić wiel<ą ro:zni:e dziejową. Od 

Wotywa skończJna. P o Dwornej sunie, do

stojnie, a godnie, jak przystało na Lomżę, sznur 

zbożnego obywatelstwa -nasz rodzimy .. Prze

gląd Katolicki" Zielone czapki, granatowe su

kienki, różowe uśmiechnięte buzie, błękitne i sza

firowe oczy, kapelusze W1elk1ego Świata, lampasy 

urzędnicze --wszystko podąża w stronę Spacero

weg0 Ogrodu. Z Dwornej otwiera się prześliczny 

widok na jednaczewskie łąki, co giną w sinej 

mgle w oddali, Nikt nic nie widzi, jeno siebie i 

sąsiadów. 

Wszak to przegląd. 

Lomżycka szosa, strojna w szereg p:i żoł

niersku wyprostowanych topoli. pamię tają jeszcze 

Napoleona, jak zmykał mroźną nocą po porażce 
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wcz esnego rar.ka płynęły też tlumy w kierunku Błoni 

krakowskich, na któ rych by lo boisko do ćwiczeń. Zdala 

j uż widnia! olbrzymi czworobok drewni. ny, udekorowany 

w barwy narodowe i herby , mieszczący wewnątrz boisko 

na SOCO ćwiczących, okolony dokola trybunami na kilka

dz ie s iąt ty s ięcy os:ib. Punktualnie o g. (i rano zaczeły 

się próbne ć wiczenia i trwaly niemal do poludnia. poczym 

nastąpila kilkogodzinna przerwa, przeznaczona na obi ad 

i zwiedzanie ~ iasta. Po przerwie, o g .. -, pp ., rozpoczęto 
ćwiczenia zlotowe, wsp ólne, wolne. Do ćwiczeń s tanęła 

niebywała dotąd ilość- 4:.?00 ćwiczących . Przy dźwie 

kach ma rsza ćwiczebnego wyszły z dwuch przeciwnych 

końców boiska dw ie kolumny, liczace po 16 ćw iczących 

w rzędzie, roz łamały się na połowy i utworzyly poteżny 

czworobok, którego kolumny przy kresach boiska znów 

s ię po lączyly, tworzac olbrzymi krzyż , i tak w dalszym 

ciągu rozw i 1 ał sie ten imponujący zas tęp, lśniąc w slońcu 

b iałościa koszulek , zadz iwiaiac sprawnością w ruchach, 

wywolu,ąc co crw la burzę oklask6w, az wreszcie stanęli 

w rozs'epie wolnyrr. Je szcze crwila, a słycliać pobudke, 

po poh c'ce Ćwicz a okaz iciele, a po r ich w takt mazurka 

Witaj ma, owa ,utrzenk::i pnr•isza sie cała rr asa, , 0 ~ 

jeden clbrzymi TPaż i zgodrie a sorawnie preza sie ra 

micr, . nachyl'IJą i pr~;t"J' "iała skończyli- a dług. 

pruc1agly ck lask, jest nagroda za ich trudy. Zn :.w po

budka cwiczą drugi obraz , trzeci, czwarty, piąty, przed

staw iaj'ICy rzut dyskiem , -'wicz:i p iewaiąc marsza sokolego. 

Po skc ńczeniu dziesia ki ty.iF " w 1dzów urządzaja so

kolstw.J owacje, a enti.:zjazm, aki ogarrał patrzacych, 

każe s1 domyslac. że t~ masy :; ę oko odczuly i zrozu

m1ał•1 i0trzet e wychowania fizycznego. Jak w kale, - -. 

sko'l ie. przesuwali ie przed widzem podc 7 as dwuch dr.1 

zlot wy J- pr:iv ri iawodnicy, st ze cy . je:dzcy, szerm erzP, 

Berezvn .;,.; ieJ znaczy ły drogę src m. tneJ u ·ieczk, 

t n ed)trzymanych r-rzyrzeczeń „ 

Skręcumy d1 ~grodu i<tcz g n:c Ln~. 

Gdybf Jrzew~. Krze i ł1wk. umiały m "1c!. 

SL<:' Zatkni;my uszy 

barwny rózncrodny , poddając się cglądaniu sie

dzących. Ukłony, usmiechy. Wszyscy się znają. 

Cza sa rni błyśnie „ oko " trochę niesmUe chce 

zalotne--tzkie ro dzime -- bez szkcily. 

Jest na lewo od „Główne]" aleja „ Westchnień". 

zaciszna, pełna poezyi zwierzeń miłosnych. Nad nią 

strop. misternie spleciony z liści kasztanowych. Na 

ławkach pary. Nie płoszm y ich. Tacy młodzi. 

Miłość ich -święta. Si e ńce dyskretnie zagląda 

pływacy, w ioślarze: zastępy ćwiczacych CJ- orv, a tćw , Cze

chów, zascepy Polaków z Poznańskie go, zastep Polaków 

z Ameryki, zastępy ćwiczące maczugami, lancami. kara

binami, zastęp górali i góralek ćwiczących ciupagami, 

zastep SQO sokolic, ćwiczących wywijadłami, a między 

innemi Oni . o których tak pi~ze Nowa Reforma Nie 

by ło w żadnych programach, nie mówd o tern nikt ~ło

ś no. że i •oni ci przygnieceni, z;awią sie wśród nas. 

Wy rośli jakby z pod ziemi i we,<li 'la b0i<ko w licz\-iie 

stukilkudz ie sieciu. witani - sercal"li Dziwie sie za ;te 

trzeba, że z dolali tak świetrie przygctcwa ć.w icze'lia 

zlotowe. Ile to trudów. ile zabiegow trzelia było przed

siewziąć! Z zapartym oddechel"l przypatryw'1.ła im siP 

publiczność, a pod mundurem sokolskin r">ztetniły ie 

serca i wybuchły żyv. iolowa siła: calP srkc Is twe rasze 

otacza ter. szczuply ze stęp, cr.v,yta na rarri na bohate'

sk ie ,"dnostki i v.'Śród hurc.garu oklaskcw i okrzykćw 

obnosi naokclo boiska WiPlu, v.i!'IL byk> wśrod wi, w 

takie!-, którzy cd łt'z wstrzymać sie 'lie l"lor:; i . 

~!te c'71 • - z c g li r2ro du:·" szer 11 dPDut 0 

ciagneły kL B r1rl1', a za I" e I ,i,-r Er 'I ' tłLr r 

bhczncsci: v- <; 

sobie pyta 1e '-' yt•zyrra, czy r'e) 

słorce wy,r-ał • -a crrrur t rz 

c r-t.rar , zaJ 0 -I 

: v; r z r '0' A 
'"1J„ ror P ... i w 

zda.a kctiec Kcśr!' ;ki ~a E ·r1·c~ ,u' s'ał L z;' r·;;-r, 

róznobarwny. wi 0 o•ysieczny t'um. 'r d Ktńrer' zw 0 c łv 

uv,agf' pi1"kne s'"n f' ~epu•c.c,i ' c cir. kid l ró:::ry· 1 

okol 1c, oraz cze•v-nre kraku I-i iale s Kr ary -Jz 2r l' 

banJer11 k·aKus · , I --:ące] ;:rze«.ł ty i2c krri C 11. 

oczek>'J.aria. a · ,„a,.. tym r ·n tc;rv.'1: rr • r r 
IaseM trzer-('lcz-c ·~r rztarida.r ·~ r Lle0 V.. ~ 1 

kies:• • :;okc P,. 

pr,ez szma1<-s wy strcr 
JUL 1 ,aK promier . t 

P uł.'.lwr ~ k 1tt' s tt m rózn r r<r.v 

> cz;i,, nie sł•, ą, ?ao trze v 

tie. Cz .s.rr. v. p:dn.c ~ 

... !ad~i twarzy. ml dzien e· samotn 

nn1czrie zae~ er0wany, z sam 8} '"n z,_ -

lenlułby Z lcl~"CŚC1, Ujrza'»SL' _taką'· rCZf Z 

Przecina Głcwną i tłurr . na wszystKo obojętn'.. 

„Idzie płynie nily śpiący" przez alt.;•' .Rozpaczy" 

w stronę Sanitasu. Po chwil g"'° desperack 

cgien zawodu , ból nadoękniętego s_r"a sodową 

wodą z sokiem ma linowym. 

* * * Dzień SZ) bko mij~ W1e.::zorem pójdzL:my 

w n ajpiękniejsze miejsce 
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i poi)łynęła ku górze pieśń, prast ara pieśń ce Boga Rodzico», 

i pochyliły się korn ie głowy do modlitwy. 

Po skończeniu p ieśni na trybunę wsze dł ks. biskup 

Bandurski i z ust patrjoty biskupa popłynął po tok słów 

gorących, w których błogosławił tę ;i iemię ukochaną, za 

przeszłość pełną blasków i zasługi, za to, ż e by ła prz ed

murzem chrześcijaństwa, za to , ze była sercem, co kochało 

wiele. l podniosły się serca słuchaczy, łzy rozczulenia 

zabłysły w oczach, a pi irsią wst rząsnęło łkanie i każdy 

czuł, że w tej chwili jakaś przemiana następuje w nim, 

że z siebie zrzuca jakiś cięzar, gniotący mu pi ersi. 

A natchniony mówca mowił dalej: «Z pół Grun 

waldu idzie ku nam echo tryumfu, plyną ku nam duchy 

rycerzy, okutych w zbroje. Kazdy ryce rz stamtąd dotyka 

Twego ramienia , Sokole, dziś pasowany jesteś na Hy

ccr:a [>.,/.<ki•. 
Po skończen iu przemowy popłynął ku niebu znany 

błagalny hymn, a po chwili za tr z epotały s ilniej sztandary 

i cały og rom ludu ruszy ł w st r o nę Wawelu, aby na grob ie 

Jagiełły złożyć swój hołd i wieńce. I wił się ten długi 

na m ilę. stubarwny wąż , i szedł depcząc po kwiatach, 

k tóremi zasypywa no ulice, sz edł z błyskiem w oku, z pie

śnią na ustach i nadzieją rozpaloną w sercu. 

Szedł, przeszedł. i z niknął; lecz w żadnym se rcu 

polskim nie zag inie pamięć tych jasnych dni Grunwaldzkich. 

{ 's k " k. 

Z n n ie tl 6 u n a s p r u RJ a. 
Wśród wysiłków gorączkowych organizowania zycia 

społecznego w różnych jego przejawach i odcieniach, za 

mało zwracamy uwagi na pracę u podstaw. 

Różnorodne kooperatywy. stowarzyszenia i związki 

jakie dzisiaj powstają na naszym gruncie są dowodem, że 

myśl społeczna nie zasypia i u nas i. choc me w takim 

stopniu jak zagranicą. rozwija jednak swą doniosłą dzia

łalność, umacniając i formując osłabiony długim letargiem 

nasz organizm społeczny . 

Wzięliśmy się do pracy wśrod sprzyjaJącycn wa

runków; smutne wydarzenia dni ubiegłych przekonały nas 

aż nadto, że tylko praGa wytrwała u podstaw może od 

nowić społeczeństwo, że tylko zszeregowani w zwarte 

hufce pod sztandarem postępu i doora moze:ny stawie 

czoło trudnościom życiowym. w jakich los nas postawił , 

że tylko "wspólna praca" społeczna zapewni nam lepszą 

przyszłość i siłę . 

i serce rade bytują Nikogo obcego nie bierzmy 

z sobą. Tylko my, co Lomżę kochamy. cośmy 

roztrwonili w Niej i dla Nie] bezcenne skarby 

Młodości.. 

Półkolisty cmentarz klasztoru O. Kapucynów. 

Cud:iy wieczór majowy. Na środ"u figura Matki 

Najświętszej. U nóg Jej pali się mistyczn em 

światłem kolorowa latarnia, rzucając naokół jakieś 

rozmodlone refleksy. Akaciowe drzewa hojnie c is

kają upajającą woń w ciszę wieczorn ą. Kasztany 

gwarzą poszumem l iści z miesięczną poświatą. 

Wśród wo ni, półblasków, wiosennych, szmerów 

błąkają się jeszcze melodje Maiowego nabożeństwa. 

W ciemnych niszach półKolistego wiryd arza s ie

dq cienie umarłych ojców i szepcą zdrowaśki: 

Entuzjazm, z jakim stanęliśmy do pracy, zapo

wiadał nam wie le i rzl!czywiście wiele dokonał; rezultaty 

naszej "pracy u podstaw,, były wprost olbrzymie, lecz 

prześladujący nas fatalizm związał nam rące do dalszego 

prowadzenia rozpoczętego dzieła i z boleścią w sercu 

rozdarliśmy swe szaty . Mam na myśli „ Macierz Polską" 

Jednakze nie upadliśmy na duchu. Jeszcze jedno do

świadczenie przekonało nas o potrzebie pracy cichej, 

wytrwałej. spokojnej. 

Nie mogąc odrazu wzn ieść gmachu wielkieg o, za

kładajmy przynaimniej zdrowe fundamenty pod przyszłą 

jego budowe z nadzieją, że przyj dą dni słoneczne . które 

opromienia nasze szlachetne porywy i przeistoczą je w 

czyny spizowe. 

Uzdrówmy przedewszystkiem i wyleczmy wszystkie 

nasze bolączki społeczne, a dopie ro prawdziwe życie zakwit

nie w zdrowym organizmie„. A bolączek tych tak wiele ... 

_-j,., . \la rit1 " I li I I li plm11„ . 
Od sadu s rebrnego , od rzeki dalekiej nie-

ziemska pły nie melodia. Skrzypce-li to zacza -

rowane? Anio lowie-li to śpiewaią? 

U stup Przeczystej klęczy ich d woje. Może 

c1 sami z ale i „Westchnien". Przysięgają sobie: 

JJc1 tlw X11jświ(fs~a . nit' op11śLi11n· s ię a~ do 

s'111itrci... .\!ilością si/111 , nt ~l'llL 11 ,1 służbę ojc;;,yź11ie 
pójd··/ t'lll)'„. 

Niewidzialny za nimi stoi Ojciec Bronisław 

i b logostawi. A twarz m": pełną smut nego uśmiechu. 

Z drzew kasztanowych spadają ś nieżne płatki 

-więdnącego kwiecia pieśń pożegnalna. Hej! 

Płacze jakaś ch wila młoda. 

lr. 8. 
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Zwrócę tu uwagę na jedną z nich, najbardziej moze 

piekącą, najbardziej potrzebującą zaspokojenia. Bolączką 

tą jest brak ochron po miastach i wioskach. 

Potrzeba zakładania ochron m i 'i sk ich stanie się 

widoczną i zrozumiałą, skoro zastanowimy się nad wa

runkami, w jakich wychowują się przyszli ludzie pracy, 

podstawowa część naszego społeczeństwa- robo tnicy. 

Bardzo często zarobek ojc a rodziny nie wystarcza 

na jej wyżywienie: w tedy w pomoc przychodzi matka 

swą pracą po większej części pozadomową, wsk utek c zego 

dzieci pozostają w dom u same, bez ż adnego nadzoru 

i opieki. Tu wszys tko s ię sp rzysięga przeciw b iednym 

dzieciom aby ich zepsuć, z rujnować zawczasu i uczynić 

niezdolnymi do p rzyszłej pracy. Nie licząc ile wypa d

ków powoduje samo pozos tawanie dzieci w domu bez 

opieki ojca i ma tki (og ień, kalectwo, szkody) przestraszyć 

się musimy ogromem zepsucia z jak im sie spotykają po 

zadomem i p rzedwcześnie uleg ają jego zgubnemu wpły

wowi. Niedostatek odzywiania popycha często dzieci z 

początku do małych, a pózr.iej do coraz większych kra

dziezy, kłamstw i oszukaństwa, przez co zawczasu de

prawuje się zupe łnie cha rakter, zaciera s ię poczucie od

powiedzialnośc i. poszanowania cudzej własności, sło„·em 

z1ika zupe łnie piętno sz lac hetności. 

Niedob rane towarzystwo, w którym przebywaj ą ca

ł odziennie po za domem , toruje im drogę do przedwczesne

r,o zepsucia mo ralnego, te zaś gotuje nie jednemu z nich 

rui nę cielesną i duchową. Gdy dodamy do tego zły 

p rzyk ład niejed nego ojca i matki . którzy w godzinach po

zarobkowych oddaja s ię złym nałogom pijaństwa, lub sa

mi racza dzieci rozpalającym trunkiem, zamiast pozyw

nej strawy. będz iemy mieć obraz wychowania przyszłych 

sLermierzy-łudz 1 pracy. 

Jedyny~ ratunkiem i pomocą dla tych biednych, 

opt.:s-zczor.ych, dzieci są sa le-ochrony. 

Wyprowadźmy te ma łe istoty z zabójczej atmosfery, 

o toczmy je s taraniem i op ieką stosowną i odgródźmy je 

od zabójczych wpływów ulicy , a bedzie my mieli więcej 

łt.:dzi zdolnych do pracy, z poczuciem swych obowiązków 

i godności. 

Ochro ny według A. Cieszkowskiego są wstępną 

irstytucja systemu wychowania: " Zaczyna jmy, powiada, 

cd wstępu. a postęp się znajdz ie. Nauczmy wp rz ódy 

d ::ieci żyć, niz czytać, działając ba rdziej na obyczaje, 

niż r.a umy sł•. 

Zadaniem ochronek jest więc nie tylko o dgrodzić 

dzieci od zepsucia i złych nałogów, a le wzmacniać siły 

fizyczne przez ćwiczenia stosowne oraz s iły duchowe, 

przez rozwijanie ich wrodzonych przymiotów mo ralnych 

i wszczepianie w ich serca młodociane zasad wiary i 

moralności chrześćjańskiej. 

Również zrozumiałą jest potrzeba zakładania ochro

nek po wsiach. I tam dzieci rodziców, szczególnie łudzi 

małorolnych, wyrobników, komorników i służby folwarcznej 

zostają w dom ach po dczas pracy ojca i matki i narażone 

są na podobne ni ebezpieczeństwa jak i dzieci miejskie. 

Pozostawione samym sobi e. żyją jak zwierzęta w ciem

nej pomroce nieświadomości i nawet wpajane przez matkę 

zasady wiary nie mogą pr zylgnąć do ich stępiałych za

m łodu umysłów . Otóż zadaniem ochronP.k wiejskich jest 

ró w nież opieka nad dziećmi, rozwi janie ich umysłu i cha

rakteru, uszl achetnian ie ich grubiaństwem nacechowanych 

obyczaj ów przez stosowne zabawy-połączo11e z ruchem 

ciała, zarazem rozwijajacym ich siły fi zyczne . Nie ko

n ieczną jest rzeczą aby dzieci wiejskie zywione były w 

ochronie: główna rzecz to o;:>ieka nad nimi i d1izór-na 

obiady i wieczerze mogą chodzić do domów. Wogółe 

ochrona w iejska musi się zadowolnić skromniejszym 

urządzeniem , albowiem musi sie stosować do stanu lud

n ości i ich środków r0zporządzalnych 

Spojrzyjmy teraz jak u nassie ta sprawa przedstawia 

NiP mówiac juz o wsi. w której prawie zupełnie niema 

ochron dla dzieci, miasto nasze posiadało zaledwie j e dną 

ochron ke wyłączr.ie dla dzieci prz:1chodnich przy miejsco

wym T ow arzystwie Dobroczy rości. lecz i ta. skur;ciem 

niedogodnych warunków, nie mogła należy-:ie podcłać 

swemu zadaniu. 

Potrzebe rozszerzenia rej C'J'oroczynnej instytucji 

zrozumiał Związek f(atołicki, kDry w październi;;.u I 9118 r 

załozył o chronę z początku przewaznie dla dzieci przy

chodnich Aczk 0Jwi ek zasiłki na 11owozałozora oc1ronę 

czerpał jedynie z o:iar dobroll'olnych i orzedstaw1eń na 

ten cel urządzany:h Jasełka. Kinematograf! zanewnił 

jednilk schronisko dla 40-tu hlisko dzieci Jbor:;ic1 ro'.:Jot

ników, przewaznie z najubozszej dzielnicy r.·iasta Ry

baków W tym ro:,u oJr:5cz dzieci przychodni::: cci-'rona 

Zwiazku postawiła sobie za cel przyjmowanie na stałe 

dzieci pozbawionych wszelkiej ooieki, sierot, których Do

siada juz l<; z tych 10 stale mieszka w cc"1ron1e, do

stając kompletne utrzymanie. czwon (od 3-c'i miesięcy 

do I roku) oddane na wychowanie kobiecie, której Zwia

zek placi .J. ruble miesięcznie. 

Ochrona rozwija sie coraz bardziej, korzysta z "!tej 

przeszło SO dzieci. obecnie wyna:eła lokal obszernie'szy, 

skład ający sie z :" -ciu pol(.oi i kJchni. w domu po ś. p 

Majewskim, przy ulicy Krz)rwe-K cło . gdzie dwa pokoje 

przeznaczone zostały na sypialnie dl=. chłooców i cziew

cząt znajdujących się w ochronie na stałe. reszta dla 

dzieci przychodnich. 

Utrzymanie ochrony kosztuje od 6i'> ~o IO rb. mie

sięcznie , nie licząc tu datków w naturze, ;ak ie składają 

gospodarze, w postaci ka rtofli, buraków, kapusty, etc. 

Dochody czerpie och rona , jak juz zaznaczyłem, 

z ofiar dobrowolnych, z p rzedstaw i eń (niedawno odegrano 

Obronę Częstochowy) i ze skarbon umieszczonych w koś

ciołach Farnym i Kapucyńskim. Deficyty pokrywają się 

zo składek członków Związku Katolickiego. 
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Ochrona rozciąga się na całą parafję Łomżyńską. 

W najbliższym czasie Związek zamierza założyć oc hronę 

we wsi Kupiskach. 

Brak bliższego zainteresowania się tą doniosłą spra

wą, brak czynnego poparcia ze strony społeczeństwa miej

skiego tak dobroczynnej instytucji, jaką jest och rona dla 

dzieci pozbawionych czasowej i wszelkiej opieki. dowo

d zi jak mało zwracamy uwagi na potrzeby społeczne, 

jak mało przykładamy się do polepszenia bytu przysz 

łych ludz i pracy-owych podstaw naszeg o społeczeństwa. 

Nie uchylajmy się przeto od ciążącego na nas 

obowiązku czynnego popierania pomyślnie rozpoczętego 

dzieła dobroczynnego! Niech ofiarność publiczna pośpie
szy z pomoćą tym małym wydziedzicionym isto tom, 

które mają s ię s tać w przyszłości dźwignią postępu na

szego przemysłu i rolnej p rodukcji! Zainteresować s ię. 

wspomagać i czynn ie popierać podobną instytucję jest 

obowiązkiem każdego obywate la' 

Połóżmy więc rękę na se rcu powiedzmy sob ie 

stanowczo: Hora es t benefaciendu' 
s. R. 

Warsztaty dla nauki rzemiosł 
Łomżyńskiego Towarzystwa pomocy biednym wyznania mojżeszowego. 

1900-1910. 
p„,yszt:clm.e \\ .:idun;c jest , \\" j:ik opL1k:111t"ch w ;, 

runk:ich Ż) je lud n ,,. ż)-d•i\,·ska w Lomż~, n 1ezlączun :i 
h:irn10n1jn!e z poz, ·st:il.i cz<;,Cl.J sp11lecze11st\\·2 , w:·<Jdn;b
nin1u nie r:·lku P· d '' zgl.,:dem relig1j11J-< 1bycz:i j •Wt"lll, lecz 
i pnd wzgl<;dem r„Jz:1ju pc1cy sp• lecrnej. Z:1led,,·1e 
szczupb g:i rstk.1 r,s, 1b w:zn:1111:1 1111 .jżesz• iweg" sunu\\"I 
Licznik duch·rn·, i kultur.1111' pum1.,:dzv Ili.\ :i )'"Z"st.il.\ 
luJn, ,;ci.\ n:iszeg•> mi:; su. \\"·.,:ksz:i ,-z„,( naszej luJn, ,,c1 
ż1d»wsk1ej po.;w;<;c:1 S!<; h 111JJ, •\YI, f.1kt„rsrn·11, knnu r
stwu I t. p· z:ij.;ci<Jlll Z n:j prostej przyczyn'.", IŻ w1eJ z)
fachnwLj. r11byw:i11ej przez dlug• letni.\ n:iuk.; , nre mieli 
gdzie n:ib1(. O ile ż1Jz1 m•igli sit; kszt:1k1ć u sw~·ch 
\\'Sj'<•h1·yznawcu1\· z:iw1 du1Y" liczy( na zbyt sw1·ch "·y
r11buw, puswi.,:c:ili sio; Jusc licznie i cz.;sro pr.1cy f.1ch11wej, 
j:ik" t• .: pic:karstwu. kr:i \\'ICCCZ~ zn1.:. szewct\YU . 1nt1·11!1g:i 
tc r'>twu 1 ze~:ir1111strz()stwu . Lecz pr:ic:i, w:·m:ig:1jąc:i sy
s:cm:irycznej n.rnk: i d0,wi:iJcznnvch, 1Yyksztalc•1nych 
kier• .1n11kuw , nie l11'l<>l:i sic: d it1·cl1czas w'>rud hJuw 
I.• 111żąskich r ,zr••\\'SZ~chnic· . :\ie Jz1wneg•> wi.,:c . 1ż 
uk;.: rzt1rn•·sla, j:ik ,)us:irstw 1 1 stul.irstwu, n:e z 11 1Lzły 
"·,rć1J i;Jrrn• srus1iwnych :idcprow. 

Lecz ot•; \\">ruJ gr„n:i ,sub , z p.p. S . .\!. Brz•JZ.\ i 
D-rcm]. l\:irbri\\·sk1m 1u czele, ktrjrc: zwrocilv uw:igc; 111 
111ożl1w„.;c sk1ero1\ :i111:1 luJn,"c1 z1·J iwsk1ej 11.1 dr11g<; pr:1-
cy fobr:·cznej i udusku1uleniu ż1·d,iwsk1ej sily wyrn·u1-.:zej, 
pużyteczm:j Ji:i kraju, zr.,dził s:<; pr11j.:kt z:1l JŻ.: n 1 :i ży 
d >wsh:j szk- ly rzemiusl. 

Projekt ten sputbl sii; z uzn:rniem wielu •JS•Jb. l oto 
z:i zgudą ,j,,·cztsncgu gubcrn:itor1 lumżv1iskieg•1 , bJr•JllJ 
I\ irf:1 , 11· sryczniu 19 ,~ r. z:doż•ill<> Warszt:ity dh nrnki 
r;..:1111usl. 

By! t ze str' m prr,jektudawcuw (w dziej:ich tu

tejszej I uJn, .se; żyd u w ki ej) czyn nie•im:i I re wuluc yj ny. 
I trzcb:1 reż prZlzn:ic, 1ż rychle urzeczywistnienie tej my,;l1, 
wpr• ·w:idzenic jej 11· czyn , L"mż:i z:iwdzit;cza rv!k., g!t,:
bokiej 1\ierze w nią , energji inicya torr•w, zrozu rni e111u je j 
przez miejscu\\'.) inteligiencv<; h d• iwslq i instvnktownemu 
s1 mpar:·zowaniu z lllą u bugi ej ludności ż:•dowskiej. 

D,J O\\·ego czasu p:inuwa lu powszeclrn1e, jlk i dzi ś 
jeszcze rnna:manie, iż dh n:iuczeni:i sit; j:i kiegokolwiek 
bądź rzcmiosla putrzebna j.:st tylko pr,1ktyk:i pod kierun 
kiem z:iwuJowca-nujstr1. :\ie r•Jzum1:in, we.ile, iź prócz 
pr:iktyki rnezb~dną jest dh u~znia cli iciażby nauka ry
su nk u, ns:iJy gcumerr:·i czego bden m1jster uczni 1i wi 
11 y kl:iJ:i.: nie rnuże . 

\\' piL·r\\·szq11 r• 1ku 1st111e111a tej 1'' >H tec1. ne1 11hty
tuc,·i ]'· ,st.rnow1 11l•J prz>jnww:ic do niej tylko hezJ, •mnych 
1hJ„pcow-s1ero r, gJyż chc1:1110 " ren sj'Os«b u~llL•ż l iwic 
im UCZCI\\".\ :1 '"'" '•c ną prac.; 11:1 111 \\'Il' z:i \\' 1dr•Wl'J. 

\\" n·m CLill •pLlC<>\\':lJll' b1·ly, 3 ll.lst<;J'll L· Z.lt\\lt: r-
dz, •llL' pr·~e~ mwjsc""'t:g<J gubern.itorJ n.1stcpuj.1 ·e przcp1s1: 

1) r ,hlupcy-s1er11 ty prz1·jmuw.111i l'.,:d.1 J \\' rszt.1-
t<• \\· rzl'1111cslnicz1·.:h w \\'l.:ku uJ I it 12, a n ,z i
;tiw:1( ". nich b.;d.\ d .1 Lit 17. 
:;) Chl11pc;··s1eruty b<;d·l przypn J\Y.ln d J \\".1rszt.1-
t• w 111 z.1s1 dz1c dL·c1·z1·i cz ł 1111ku" /'..1rz.du · 11.1 
1..is1dz1e 11r1eclstiwic:n1~ '\\'1:1dectw ich <•picl~u n 111· u 

ub. ist \Yie 1 rn 1r:dn.:j \\"Jrt<i,c1 
; ) Jlrn1.;ci w p· .czet ucz111 ,'iw "trznn.11.1 .:.1lk •\\'ltt: 
utrzq11:111!e z fundusz· \\" T o\\'irz1·sr\Y 1 . 
.+) l-rz,- , ,t\\·.1r.:.u \\ 'Jr,zt.ltU\\' p ,;t.ln i\\'I >Il• )'rzvj.ić 
t1 Jk., 6 chi 1pc J\\·; w mur<; zw:.;kszan .1 S!<; ,rudk''" 
- liczb:i ich muże by,- l'''"·it;kswna 
S) \\' .Jny cz:1s ,,d z:ij.,:~ w.irszt1t ,,,·ycl1 J'r1.1:11u.:z.i 
s1.,: 1u n:iuk<; j<;zvk.i p.111stw i\\·eg 1 1 relig 1. 

P„cz.ttko" '' «t\Y.1rt1 z11st.il" ·d1.i.il ,iu'.ir'i'1. \\' 1ek -
sze „f .1n· ;i.1 cel tLll w1;l;-n„h oJ m1esz1,.111:u\\ 1111:1.'>t 1 
\V.1rsz:1w,· 11.:-i. K1 z•111ier1.1 :\itms 1111 1 \! •cl11h Bers 111:1, 
kt1Jrn te rn s:imem ok.1z:il1 1stutn.] a 111ezap 1111n i:in.\ l'' •111•><· 
\V arszt:it•llll. 

\\"z"r "'·e spr:1\\'·•\\·.111·e s1.; s1cr•it i z.1Jz1\\·1aj.\ce 1cl1 
l"ist<;p;· \\' nauce rzenn,sl.i prz;·.::Hn· h· się ku ternu, 1ż 
~v roku r 9112, z:i stJraniem p. I\ :iz1 m1erz:1 >.':Hans 1111, 
/'.;·dowsk1e !\oluniza~1·jne T >\\':irz,·stw· i (_f. C A. .) wyz1u -
czyl•i. \\' :irszt;lt •111 l•>mż;· nskim wspa r.:1e w su1111e r 7 )<! rb. 
rricz111e. 

R1Jk 19 J3 d rn·1óJI, 1ż \V.irsz t:it y rzemie;lnicze, :iby 
m"gly \\. zupeln. 1sc1 •Jdpow1c:Jz1t:.: SWL'lllll z:iJa niu w:·
nug.1j .\ wielu ulepszen , przedt wszystkicm z:is gruntuw
n:·ch urz.1dze1i we wn.;trzn vch. :\ :ist.;pn 1c , w11bec br:i ku 
'r•idkrJw mJtery:iln ych prz:·jm•rn•.1111e chlopcuw zustai•J 
wsrrzy n11ne. G1dzien111e czl„nk11w1e TuwJrzystwa zmu
szcm byli odrzucać pru\hy b1eJn1-l1 wJuw, żebrz.1cych 
pomocy dla swych dzieci . \Vnwurczośc \\ 'arszuruw 
w ro 1ku tvm zwiększa la '>i<; 111e tyle: do\ci owo ile jakuśc10w1J 
i z tego też powodu wyr•Jby z \Varsltatuw zysk.iły pew 1i.1 
wzic;tuśc n:i rynku miejscu wym; zwl:is7..:z:1 wyr11b:• z od -
dzialu stolarskiego byly wprost rozchwytywane. Co się 
zaś tyczy wyrobów ś lusarski ch, to wobec br1ku niezbęd
nych maszyn i ITIJ!Clru , me mogly one konkurowac w 



,\i· 18. • W S P O L N A P R A C A >. Str. 7. 

stu,unku J, , cetl\· z wvr hamt f.1bryczny1111. \\' yruby te 
kupowa li tylku . zna\\· ~v. Tą "ko l1 cznuśc1ą ubja,ni.1 sit,; 
też nieznacznv J „c hu<l, jak i ,,. tym ukresie <lawa! od
dzuł ś lus :1 r sk 1: 

Zrozum i a Iem jest, iż w"bec teg<> T owa rz vstwo zwró 
<: tłu pilną uwagę na <ilepszenie i na ud1Jskunalen1e uczelm. 
\V vcho<lz,1c z 7.ałużenia, że przy teraźniejszym st.tnie 
w ybztałce n1a r ze mi eśln icze go, \Varsztaty dla nauki rze-
1111 us ł, aby stac' na wysokości swego za<lama , powinny 
by ć zao patrzone w dobre mechaniczne prz: rządy u„ pro
UL!kcy1 , Zarząd zwrócił się J„ p. trn1sława .:\atansr,na, 
prezesa I. C. A. na Krołestwo Polskie, z pr• >,b.1 o wsta
w1enn1ctwu w sprawie \Yyznaczenia je<ln1irazo,Yej zapo
n10g1 dla kupna na jn1ezbi;dn1ejszych maszyn. Pu uply
" te pewncg" czasu wsparcie w tlośc1 2~011 rb. zostało 
przyznane prze?. Centralny K"m1tt:t Zyd1Jwsk1egu T uw:i
rzystwa K11 lurnz:ic: 1ncg" i wydane ,,. 19n5 ruku. 

J e<lnnczcśn 1e z q re .i rga111z:icq m1ejsc"w: zarząd 
uwa1.1ł z.1 kun1ecz11t' wpr11wadzić nauk.,; ry su nku\\' n;czn:·ch 
1 technicznych, bez kturych ,,. obecnej J "bte żaden rze-
1111e\ln ik <>bej,( SI<; nie muże. Pon1ew:iż uk1e gruntuwne 
p r ZL·kszt:1łcerne \V:irszt:now P"c1ągal1J za S•,bą zrn·:in<; za 
rz.\UZ:1j.1ccg" , Zarząd zapr• sił n:i kierownika tl} u-:zelm 
os"b<; ze 'pec:·alnem techn1cz11em w: :..ształcemun, a Tu
warzyst\\." Kol.,n1zacyjne roczne swe subs1<lvum zw i;k
szyłn d11 2 )U" rb. 

Słowl'rn, ,mi:1ł" rzec m"znJ, 1ż prac:i wym:en1u1Fch 
p«wyzej «Sub 111e poszła 1u lllJrIH.:: prz1.:c1w111e, \\':dała 
bardz. 1 ubf1ty pl11n. lnsr:·rucp z k:iż<l:rn r"k1em r ,zszcrza 
p11 ł e S\\Tj dz 1.1 łdnmc1 ; \\':;r,ztaty <l:ij.\ znaczn; rr•·cent 
d. ,brze przyg<>tu\\:Jny.h p•>Ul11J)Strzych, 1.n:iJ.\c:ch swe 
rze1111 • siu 1 zar:1b1ającvch ud 6 rb. tvgn<l111"'''" 

Za\\tcrucłu rew„łuc1j11a ,,. l.1uch I~J<lo-I9•>;- nie 
om1nt;ła 1 rej uczdm. C1zn1 ow1e 111cz:1do\\ ulen'. z "trzy
mv\\anych z:1p„nwg, \\·ysqpd1 J„ :1drn;n1str:1cy1 szkoły z zą 
J :1.rnem !" l\\·1.,:kszema ich . Ch~upc:-. proc z cal• ,dz1ei:11ego 
utrzyrn.111ia, "trzymywali r1Jcz111e: 2 p:iry butu\\, 2 ka: anv, 
2 p:1n· sp· •dni, : cvpk<;. 1 paltu z1 111·l\\·e, .1 \\' bż<l~ su
b11tt: cz1st.1 b1el1zm:. Ccznt••\\'lL z.1, zupdn•e bezd•,!11111 
otr;rm;,, a.li i l'".:,c;cl. P"rn •c lebrsk.\ i". dk1 lecz111.:ze 
otrz ;.m 1· w:i I 1 bez pła tnie ud rnic·jsc1 ,\\·cg•' Z 1·d \\·sk:egu 
szp1u I.i". 

Utrz1!ll.\\\SZI' z k•1111ecznosc1 ,,dl''''' .l'dz drnuwną, 
um"n wn\~·:rn.1 .1b~ ilutn1rn brakiem fond uszu\\ n:i ten cel. 
uczm:,w1e 0"~·1:1dczyl1 , iż nie przysqp!.\ d,i pr:1c:-. d, •puki 
żądani:i ich nie zostaną uwzgl.,:dnHrnc. \\'skutek tego 
z.i jt;ci1 z.1\Y1eszone zostal; 1n przect.\g 4 rn:es:t;c;. 

\V lipcu 1907 r. 11:1 v<lb:·rem pudcza< sm:jku szkc l
ne<TO posiedzeniu członku\\' Zarządu , z:1p:i <lb ,,.t<;kszu,c1ą 
g ł 1~suw uch wała przyjmowac do \\'a rszt:1 tu\\' i uczntu~v 
nie s1ernt za opłatą ro rb. nicz111e. O.i łu tu rnoznosc 
Komttetuwi zaprow:idz1c wiele reform, projektowanych 
ju ż wczesniej, lecz niemożliwych w p1iprze<l111ch w:irnn
kach do '"ykonan ia. Refimnv te polegał:· na: i ) wpro
wadzeniu wykl:idów ugół no -kszt:1 ł qc:·ch przedm1'.'row: 
l'"gadanek z rec hn•Jlng1i metal u_ i JrzewJ, mechan 1k1 t hzykt; 
2) na zn:1 cznem pow1~kszen1u 111wenta1·za. szk11lnego 1 war
szta t11wcgu; ) ) za przestan 1u wyda ,,·,1111a c:ilodz1ennego 
utrzyma1~ia, n"dcgn i zapumug. 

Te trzy reformy przyczyrnły s<t; ku remu, iż chłopcy 
s1eroty zaprzestali zupełnie uczttszczać do szkok 

. Lata 1908- r 909 wykazują dzięki wprowadzonym 
re!urm um duży r<JL\\·ój \Varsztatów. vV p1s szk1Jlny zostaje 
p iwit;ksz,,ny J o 2u rb. Pew11:1 ilość uczniów zwal111ana 
jest 11<l czesnego. Dawniejsze \Varsztaty dla nauki rze
m ios ł przekształcone z„staj.\ w nurma ln.:i szkol~ rzem1ost 
z 4 ·letn1111 kursem. Uczt;szczaj4 du niej syn•Jwie sre<lmo
zamożn:·ch rodziców. Ost nn tu powyższą instyrucy<; przc: -
111es1on J do nnwego gmachu. 

Dz1i;k1 za pm wadzonym ulepszeniom reformom 
sprawia ona wra żenie zakhdu, zorga111z.,wanego 1 prowa 
dz•Jneg" nad wyraz racyonalme 1 cel .wo, wzor•JWO pod 
wzgl~Jem porz;i<lku i U\\·zg-łi;d111en1a warunku\\' sann1r
n1·ch-daj_ więc tern samem n:ijlepszc n;kojmie na przy 
szłusc . sw1adcz.1c 7.Jrazem o głt,;b Jktem zrdzutnteniu pu
trzeb sp . .!ecznych, jakiem kierowali sit; 1111qatorzy 
\V :irsztatow 

\\' takich n:ijugolniej ujętych zarysach przedstawiaj.i 
St<; I•rletme dzieje dut:·chczaso\\ ego rozwoju re Zy<l l\\·skic:j 
szk, ły rze11110sł» l.omż:·nskiegu T uwarzystwa pJmucv 
biednym. 

\Viek uczmu\\' przyjm Jwmych d„ z.1kł.1<lu w:1ha się 
m1ęctzy r 3 a r i ruk1e111 . Kand:-dar ubuwiązan:· jest przv 
zap1s1e \\płacie' wpiSO\\'e z gur:· z:i kwartał, przedstawić 
im::tnk.; i ;w1a<lectw • szczep:"nej osp:'-

Procz robót t. zw. prug-r.1111 J\vych, mających na celu 
ubzn.1j1111enie ucznt•JW z zasadami rzemiosła, wykonywaj.\ 
0111 roboty r•izmaite na sprzed:iż, n:i z:unówien•P osub 
pryw:itnych, dn 111:1gazvnu i na własne t. j. szk,,lne po
trzeby. Z:ij<;cta w szkole i \\'arsztatach trwaj.\ ud g •dzmy 
81 , rJtl<J <l, g· ,dzinv 61 , p.p. z guJzinn.\ przerw.\ n.1 ub•:1d. 

\,,·1a<lectwa ,,.,dawane ucz11111m r•> skn1\czen1u tej 
uczelni. <l.1j.\ m•1Żn _1~ć p„bytu we wsz1·stk1ch m t:Js.-rrn· Js
c1ach Ces .1rstwa, a n:idtu nvalmaj'\ nd służb:· fruntowej 
p• dcz.1s pcłn'.enia służb:· wojsk„,wj. 

:\<l1111n1str:1c1·a i pers 1neł szkoły skbd:1 s ~: z zarza · 
dzaj.\cegn, lebrza, 7 n:rnczyc:cli ; majstruw, c•r:iz 11dpo·
w1edn1ej slużb1 

:\ 1 bu<lżt:l rocznv szkołv. <loch"Jz.1cv du 601iu rb · 
składa st<; : z:ip•rn10ga r;;czna i. C:. A„ wy;1,;sZ.\C~ 3 )O•> rb. • 
prucent1 'd legatu \\' ysuckiegn , cnrucztu oh1ra L11n1-
żrnsk1cj !\:as; Przemysło\YCow . składki członknwskte, <lu
cho<l 1 ze sprzi.:daż:· wyr• 1bow i z urzą<lzan;ch na ten cel 
zab.l\\' uraz d11bruwolne ofiary. 

I "'·em, szkob obt?cnie jest z·irga111zu\\':lln t pru
wadz.111.1 ,,. taki sp• isub, a by uczni" wie mogli p•Jzn:1ć 
d ,kł.i<lntL ubrane rzemi1Jsło i by J"1 opuszczeniu zakhdu 
1 odb yciu <lupełniJj~cej pr:1ktyki , m•Jgli zust:ic samodzwl
nnrn wrkwal1tiko\\'Jl1Ymi i uczciwvmi rzem1e,lnikam1, 
z:;pat;·uj.1~y 111 i sit; trzez,~·" 11:1 swe nbow14zki, umiej.\cy:ni 
oceni.:' S\\'.\ prac~. przyzw:·czajnnymi do czystosci l po
rz.1<lku, r •zumiej.1cymi ha11<ll11we 1 eł(l)nomiczne w:irunki 
rzem'.e-i,111czego bi tu i z:i wu<l1)wej \\')'t\\ orczo.:.ci i mogą
c:·m1 st:1..' sit; pożytecznymi ubyw:itehmi kraju. 

Wł. Rosenstadt. inżynier. 
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ło111~0! Ło111::,o! grod::.Jc s/,ir)', 
PisH: I\' Pi,istow'" 

X ie Irae,' w s i ły sicoje ·wiarr -
Wejdź 11a torr nowe! 

,\ ",1pr::,ód! 1111pr::,_ód! ::._ 1ląt11j s111 i11lo, 
Xiosąc s::._!1111 lar w gór::._e, 

Zr ::._cs::._ swe S)'ll!J w jedno ciulo , 
ff" jedno wa I!. pr::._td1111ir:;_d 

Ho ::11!1. tr::,ebL1, cu<1/li 11ie/11d11. 
lf"s::._ęd::,ic wróg , dul>o la, 

' I.to -rcc-11ic bro11i1{ <.uli1d11 , • "1 '\ • '\ 

fl"s::._1stl1ich :;:·walc::._ri' ::._dol,1. 

}11~ nic pli 11ą cicht' wodl', 
Spo1;Jj len 11i11riwl1; 

Rwij sit_' . d11ch11. do SiL'obodr, 
P11ij 11.1 s:;c::._yty ch<L'<il1 1 

Tit'<I s<t·obod11 "LU /J,Jro<' ic•oli, 
li" l>ns::._!1tlow1-j dus::._1, 

011<1 111ęslcco d11 w 111edoli. 
()11</ /~ę OS11s::._1.' 

T:,•11 swobod11 w twy111 :;:11111it1r::._e, 
li' wit!i,·icj 111rsli. w c::._ 111i1· , 

11 · .~lotrch ;;_glosl"'1ch 11<1 s:;:t1111da 1 ::._1, 

Co pr::._1d to bi{ pl11111 ! 
Tw11 s:,•obod.1 w pr<1c \', w irilll::,1t, 

ff' m1'C1' ::._ ::._/ą l/il/llrt{, 

/f'o/11osc t:c·oj<1 w roli g rillr:i<', 
Z c.~<1 mą 11<1d 11 ią dJ11111 rą. 

//"J/1105C twoj11 11<1 :;,11 ~0111,· 
SI.ibi: c.~<1 rn1{ or:;_c, 

ff ' sprMOiu1111c. :;rnbc dłoni<' 

/f'H1d<1 ::,_lole .~bo::._, 

f f'o/11osc I <L•oj11 w c::._,1rnej ~Jebie, 
ff' twej 11i:;,i11tl1iej cb11cie , 

ff' <ul11s11y111, chou11:;, c::._11rn1 111 eh/, bie, 
ff' LL'Ofs/;i, j grub1j s .~<1cie. 

/f'o/11osi l<voj11 jest iu pr:;_l'll1yslc, 
Co kr<1j J~ il' I g11 z nęci.:>» 

T w1z swobod11 w hcy111 11111ys/1' , 
ff' jl'go 5/ic:;_nrj tn::._ęd:;_\'. 

ff "o/11osc, 1Jn1 c ia -ło11 1 ~"'' i<1 n, 
ff' c i('~l>1cj d:;:is i<1j dobil', 

Tv /ko w lrw,dej wspó/111 -j pracy 
Zdob(d::._ic111_1' sobie. 

D1u-/1 pod11iosly, ojców c110!1· 
//'::._ /11ul::._ ą w stn111h 111ęslwo , 

Hcj~t', ło111~0. do roboty, 
Pewne tiuc :-,_'W\'(il_'slwo! 

L'/1j ' L' silr SLL'I' W\ lr w.1'1-. 
PicS11ią słód~ gonc:;,_1', 

.-/ :c11d bl,'d::,_ it'S::._ ::._h ia,u' ·1u 1 lnc11!1 
ll't1 11.-i s1.l•1'f :;,dobrc:;,_t! 

I po1!111es ies::._ w gó r ~· r~olo , 
}11s111• zu:;_ro/; cu blęl; i/ 1 · 

I -01111(is:;: picS/1 w1.w lą . 
.\is::._c::._1{( ;;\'cii1 -:gr::.. r/1'. 

li'i1:,· : 11/i10St-i11 1.u po 1110( Bo::._ą. 

li" dobry s/;11/e :- pri1n . 
.\.:rr-Jd, 111ę~11i1 _ \. 11oie·11 ,-nr -11 

,\ ,1/Jr::,ód, ło111:,y111<1ly .1 ! 
Jlit·hr1{ !'t11.-: ,. : 'I i., ·'.·1 . 

Z Łomży. 
Ruch budowlany ,,. sez„n:c b·e1.ic:'m bił stosunk "'"n 

dt>,C Ol\"\\''t tli' . l'kollćZOtl» lub Z.lCZt;tl) buJt>\\'3( ran; 110· 
wvch J, mtm-: a n·ektnre z t:·ch 1stat111.::h z te11Ju1cj4 
, .,ida111.1 d ' użyrku już ,,. r. b., czemu, ,,. m Y'ł t'L1 ,,. 
istn,eiąCl"ch, Sj'rZe(l\\':ia SI<; p•Jiicja j Jumy takle or1e
CZ<;trJ\\ .1 I.i. 

Tak w11;;c 1u uk >nczeniu jest budowa gmac hu Jła 
<T11111uzium rz.iJ ,,.e"" żensk.Lg" "rz1· ul. Ad.1m o1,·skJlj. 
G111.1~h ten , di,1 r„z~11;iru S\\eg·•.' , rzt:dsta\\"U s1e do-,c 
ok:lzale 1 oży,1·i nulu zabud<J\\';\11.\ d, tl'chczas ulic.;. 

"'.\a uk1111cze111u jest dwup1<;tr 1\\ y muruwany dom 
r· \\\ br.tllcz: b tl.1 rogu \\' ll)Skie) I j\311:iil1LJ, takiż dom 
p. Szap.n· na r»gu Farnej 1 Srareg•> Rynku. Domy te 
s~ udd.rne do użytku już ,,. r. b. 

Rozpnczi;to budu\\"t;: na rugu G1ełczynskiej 1 Dwor
nej d,, u: ~tP•\\·eg•> mur ,,,·a11l'g • d1 1mu i' \\ \·br.111cz-.·ka 
(jC>t już l d d.1.::hem ), t.1k:eguż dum u rrz1· ul. D \\ urne1 
p • .-\. K<>walsk1cgn 1 )'ll'll rnniej,zych na kresach 1111a"1a. 

Tutejszy Odd n;ł lhnku Pa11st1\a r<>wrneż już prz)·
St<; ;·. je J„ bud u\\ y S!edz b:· dl 1 sic:b1e rrz:· ul. Dwornej. 
\V ch\\'ilt ubecnej udby\\'a sit; k»pan1e tu11Jam entu1v i 
czyn ••ne S.\ wstępne przy~ut[)\\'a11::1. Gmach stJ 11 1e ,,. s4-
s1tdzt\\"lt gmachu Kasy Przernysłowcuw, nie 1"iemy tyl
kc„ czy pud \\'Zgł.,-dern estetycznym choć w pew nej mie 
rze duruwna S\\'emu s~s1ad11w1 , ktury przedstawia si~ 
okazale. 
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Utonięcie. \"a początku ze,z\cg·u trnoc\ma utunąl 
w ~arwi szcregowit•c, poslugacz przy ,zpital11 woj,l\mrym, 
Władysław Dylp11·,.;ki. Denat wypad! z \óc\ki i orlrazu po
. zN\\ na dno, a w:;zelka pomoc, z jaką zaraz po,p1rszono, 
okaza la ' 11; iuż hez>łwteczną. Ciału udnaleziun1> dopiero 
po upl.) wir trzech 1ln1. 

U nas, a gdzieindziej. W "1 }u 11 eu p11ra1111ym „ z 11. '.?li 
b. m. czytamy: • Xa Wi śle, pnmżri rwźni. na Ryhakach, 
ustaw1u1w są trz)· łazienki; pun1P11aż jPclna\, 1Yuc\a w tem 
m1 r j,.;eu jpst mucno zanieczy,zc7.u11a n)żnymi or~an1cznymi 

pien1wstkami, puchoc\zącym1 zar1)wnu z rzeźni. jak 1 z ut
" ·oru pohbk1rg-o 1-trna\n. prze\11 ul>1•r-pul1emaHer zażądał 

od mag1,.;lrat11 przr1111•,ie111a tyrh lqp1ł'!i na 11rne mH'j'ce ". 
\\' k1111cu rc (;omeci: 1rouicz111(• zapytu.~e. rzy plan ,y

tu<H") jny tyc·h law nl'k zam;1•rza11u naprall'l\1; za111eść na 
wptaw1; c\rezc\e1\sl-<l~ 

i-lpram; nil't1dz1111·111>j putrzt>h) !»'ZPllll''l"llia laz1enek 
na,zych 11· inne• m1Pjsn' Jll'l"lhZal1,my 1\lrnkrot1rn" u"wu1d
czając "1" jPdnul'Zl'~llll' za 11pruwadZl'niem taJ,,y 11plat za 
Jqp11•l. I 11· 11i1•m.1" tak,;1 ta wpruw;11lz11na hy!a. lecz !"' paru 
dniarh z111111 n z111kn1:la . \\ hH'll'll'l lazif'lll'li t!ijmai:zy -ię, 
że mu i<l zc\nrto. Tal-. ali:- prz1·d" u1lp1111i1•1l11q dl''"ezk1; 
rzy hlad1i> przy ka,iP, lllf' za~ 111 11 n;!trz lazi1•111·k. m„żna 
um1H·1111 ac: dli1U1ażhy przy P·Jlll"'') !..! 11uźdz1 

Konkurencja. D11111a1lnjPlll.' '1'" 1ż !.!Tu1111 prwd,1P
hiorr1111· hz<!ta ,1ę 11!;111" 11rzadzenia dr11:,:·!P!.!·11 k111Pmat11QTafu 
w miP,l'le 11<1"z1·m ~al1• 11·y11ajPt11 11 d"1nn i'· :\In,zy11,k11 go 

Jll"Z) \11w.1 m H.1 nku. 

Wystawy sklepowe. D11hry pn:yUad I'· \\". '.\aru
le11·,.;li11'i.!''· kt„ry prz.1 urząd z„ n111 ,Jd"}"

0

'll' 11· ,11„11m dumn 
prz1 d 1!1111ma latr n11al na 11 Z!.!lt·dz11· "'t"tyl'zn,r ll'h 11·y!!la1l 
i 11p:1trz.\ I jP li' dużP 11itr~ n.Y li r-talli>lll' il ,zyliał'11 }u,trza
ll)l'h, znajd11j1• nn~L1d1111·c.11r. \\ 111.Pf'll.'lll '"zoniP przrru
hek tu i t111dzif' zaull'aż1 ć m11żna l"'"lll' ciąż1·111e hu temu 
samPlllll l'l'l1111·1. \\ 1dz11ny 1111•r p11d•1liną 11_1,ta111: 11· d•Jlllll 
p Szap1ri prz.1 :-;rarym Ily 11!;11, 12dz11· ,11: 111ie;c1 aptl•ka 
p. h:om11n11ełi11'~'" na r01!.!'ll ul. Jll11!.!i"j 1 l\r•"1 tk1ei. ~·tlzie 
bc;dzll' ,;ie; mil" 1·il ,!,Jad ,uldW I'· .J„l,11h11·~·.1 1 t. d. \Y m-
1nch rnuwu 1111Pj,cach 11·la,cic1l'il' d11m"1r zr.11rnj:i z tradycją 
d~,;tawan1a ,;i~ d11 ,;)dP]"''' pu ,ehndka,·b 1 nlat11HJ<l 1h1,;tęp 
za ponwq 11111·Plowania pu1llu!.!· \ k1·ja, 11dhywa 'IC: pu1roh, 
ale pt•w1en P"'titp zauważ.i ć ,1ę 0 laj1•. 

Przeprowadzka. :\fo1ła ,j„ ukonrzyi;, li' myśl prall'a 
ZW)'Cznjowq:~u. z t!. 21 h. m„ all' tnl'ala w całej pelm 
jP:;zcze w uh11'glym tygodniu. Tu 1 owdzie \rnlzieć się dało 
tragarzy z nu,;zan11, wuzy 1 ll'Ózl,i z nagruma1lzouem dohrem. 
Przeum;zqcy się obywate1 z lamp<] lub czcmś jeszcze deh
katnicjszem w r~lrn po""ażni e krocz.1 I około swego n11euia, 
przypatrnją1· :;ię falo1ramu w p111netrzu :;1regu dobytku i wy
dając lekki okrzyk, gdy wózek lub nosze uaklunily się 
wprawo luh wlewu. Cza,an11 na:;tępuwala kata:;trofa, ale 
zmnleszaly ja zapewmeuia tragarzy, że me „1ę ,\zima w niebie 
nie zr0h1la. \Y mie„zkamach wrzała sw1ęta ll'ojua pom1edzy uo-

wym1 1 »tarymi lukatoran11. Rezultat n1Praz nrn~ial ogla-
zać iiąd. Go,pudarze dumó11 udawali n111~u<J zajętych 

i uradowanych z przybycia nowych lokaturó"·, ale, jak zwykle, 
nir r11hil1 nic. Za parę mie:;1ęcy każdy z 11011 ych lob to
rów będ~1e 1ę czul. jak już u ,j,,b1P w nowo wynajętych 

lokalach. 

Z Ok o I i c. 
P1r1!1111·11. :!li. T'II.1911J. 

\\' tygodniu Grun\\laldskim \\l Piątnicy 

pod Łomżą ot\Vart a zosta I a 

SZKOL! RZEMIOSL DLA DIEWCZĄT 
pod !inną p. Wólerji GJ(Jiockiej. z nauką 
szycia, kroju , haftu. koronkarstwu, pończosz~ 
niC:t\\la, k\\)iaciarst\\la innych drobnych ro
bótek. obok pogadanek 09ólno ksztolc:ąc:yc:h 
metodą poglądo\\l(ł. \\' mian; rOZ\\lOju zaklD
du, wprowadzone b\dQ działy guzikurst\\la, 
tkaC:l\\10, introligatorstwa, koszykarstwa, sloi
du etc: Zapis uczennic lldby\\la si\ c:odzień. 

[\-,. li .. l' /„,,„,,/, „„,,. ,_ 

Grajewo w dniu uroczystości Grunwaldzkiej. 
llz1P11 I I Ląwa ruku 1111 i.;1eeg1l mdL' ,11 z 1zna-

czyl 11· nasZl'm nua,teczl,u 1 po11·aż111· 1r,1war1 ll'rażcni1>, 
prze111i,zqe dn„ha 1 m)<li m1e,zka1ir1°J1\' 11 ""l' ,;mr1P · 1z;1,y 
d11raly 1 zwyci1:ztw zlączun1·ch 1\IHwh 11·1Plkii h l -;zhi·h„tnyrh 
naru1l1Jw: 1'11\aków i L1twinuw \\" dniu puwyi.,z_rm w m1e.i
~c""'."m parafialn,nn kL1;ciel1:, o !.!. 10 r;rn•1, „,\pra1n1111ą ZiJ 
,tala 11ru1·zy-ta wut)·"·a przez L'ZL'l!.!·01d111'~" k'. J„z, fa L• 11t\1J, 
Dz1"kana 1 pro1h11,;zcza X1ezm1Jr1h111·a11y "11 , •'rm „,z ! hrY
'tusnwy na polu mary, me mmej też i na niwu; 'Jl"!i'CZllPj, 
prwz 11,zy,tk1ch kucLany i ,zanown.r ;)o ktm jnhilat na,1, 
k,,, Dziekan LPn1lo w dniu tym, p11 ,1,1111ezrnrn urul'Z)''l''i 
11·otywy, z11Tl1cil ,.;11: ilu hczni1.' z, liralll'~·u lw\11 1 11· l""lni1.h 
l}l'h :;llmach prze11'tall'il cały hój r+rnn11 altlzki. Tak pięk
nej i zrozumialej formr ui.) l, Ż" wy,;lul'hal u:•1 z r111rnym 
zaclrnytem 111tt>l1!.!·eut jak 1 11necięt11y 11arnf1a111n Bardzo 
ezę,\1.1 11· rllzmaitych 1.1kolicz1w,c1ach -l11cham:· 11·ymu111w!.!o 
na1ler ,;]owa \\'i1•lchm•g-o na,;zeg-o k,;. l>z1r-kana. z·1' tym rn
zem mhtrzuw,;kq s1r11ją 1r) mo11-:i 1 fllrmą przy,t•:11ną, 11orn
i:.zyl 1\ucha cale~o Z<ht~pu ,;luchaczy 1 prz„n1ó,1 w 11ne cza,r 
przed p11:1'iu 1neki na pula Grunwaltlu: 11· ko11cu. 1rypruwa
dziw;,z_r ll'lllU'ln na cza,y tlz1,;iej,ze, ulrndzil mowca 11 >t·rnath 
słuchaczy tu, cze gu przed!tem możl' nie czuh, mu że nie,ruzumiell, 
slowl'm 11iele, ll'lcle kurzy:;c1 1ryn1e,;lismy z 111Jchutlu Grun
wahlzlilego, za111lz1ęczając czcigodnemu muwey-celelm111'uw1. 

Xie mmejszej powagi 1 1111!1·~0 wrażenm duilal,r uru
rzysto~ci przep1~kne ~piewr na'le!!o ko,c1eln eg·o churu, pod
czas uroczy tego nabużen ... twa 11·ykonaut>. '.\ IL'Zmor1lowany, 
energ:1rzuy 1 wy suce utalentowany na,;z urgauist:1 )J<\11 \\' aL:
lall' PPrliu, kturym ,1malo „l\ ,zaycimy, a kture~o niejedna 
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n~m r;m1fi;1 ] l17 nd10,r1Ć' n11ł1•, 11 dn111 t:m m1!;1 11;1m nad 

'11 ) 1':1Z u1z;1dzil nil"J1udz1a11J,1• 11,ll,l•11:1111em ]'t'1.111 ajqtych 

ut11,1r1111 ir języJ,11 ujc·z:,t.1rn, a J,1„11 ]'"d ku111et 1roty1rr 

" )'7],„J111P tnwr.1 i 11;1:-,1 z 11:11t~111 du1lrn1 hnJ, n ~ Jy : „111Pch 

ramH·{ da11 n: eh eza>(1w dtida ot 111 h.1 11;1m". thL1r w; ea I): 

„ rn1Ju, \11 dz1a ]''I• n lh·~•'. 11•ZJ i< l: pr7!''7 ],„,,li) dud1a 11 na'", 

to Iz: z; il>l.1-J~ ir t•uad1 ,J111 h;H·z:. rnn1: z;id rQ;1I~ ir l,ażd:rn 

z 1 ;i-. ll J'l7~ t11mniJ1,rny '<·lii1· 11;111 rzntN· ]'l'Z• dl101r n"'zyc-h. 

Z;1i111vn1 °11;nw 11rz1 z ,., l1 l11;rn,;1 T1 • l>•·urn , a po 
llll'tl7• 11- J,u 11;1 Q],, ,~ ") 111,11:11:1 111zvz d1t•I~, dud1a modl;i

C) d1 'i ' uniu-111 ta m hl'! I rz• il tn.n T< !.! •. tu w lada i liit'-
rui•· ], -an nan11ł1111 . 

'Lili u1 Zl'Z<,11<) Zt»t :il;i 1111 •1: -11 'l' l•rn1111;,Jd n" l1u:ul'lt'. 

" 11TZ11n m d111;1 t< !.!" w llllPj' •' 11: 111 k allzl' !.!l'l•llu ;1 111;1-

tt•r1",11 J 11d t' ll<'l'!.!ii'zna l'l'Ż ) "'l'J;l I]" Z.1 um1111ta \Y1tlio11-l1ll !.!•J 

i 11 '] ,,111111;11H·g11 \Y;ida11 ;1 l'l'rl1ra. 1°d1·!.!rnl• trz.1 j1,dno:il.t 1ir l.i 

•T:11trnn1u1 , •.\ntl1tm1 "'''' 1 • 1 .:lll.11wrz 1 liull11niarz .

]'1< 111-z1• d1111 1·ri11;idz•·111• !''"·'I' \\1tl0:1111-li!PQ0, ,,,1,1t nia 

Zil' 1.1 'l·i111:11111 prz1 z I' )', r 11".1 

I u di ,J,1111;,J,1 !.!l:l ,111,,r,11.1 rn1 1· nam 1 l' rz: •mnih 

111rL r,· an1dz1(']1111-z.1-tl.im i11.1tl1lil'llll:ll11at„r• 11-J.1„„.im). 

J>„d t' n I żi ii 11 J ,'J ·1 ,Jt n 11 -11 J.,11 I -11: z nte-

11!.! 11•u\\, urz1~·dłllk1 w, rzull1l~ 1 111l\11\\ 1 11 j, ... zt·, i1 • .i 1 'l:1k 

,1;1111 11d !Jarn1"i11in,l r:li11'<" ~', 1 1 111L-li J, 1ran·a 

'I 1 t1 ż 11 1nm„rd1111:111} n,. z I.ii,, 111 li -111<·1r1i11 I'· p, •'I t: 

l't·illi1·e,, I t• 11 ':n1J·at)r/n,1 1 l1j:11 1 z,il,111111] :'11111 1rl;1 

],11111 I lill'Zil ""Jlll'\\1 llJ: 

( ~d~ lllllll ... t:, Z!.!. Ul l 1 \\ ,, 1l:l-. 

j',q·,",ż•111'. Il,. !lit z lt 1.1, 

\\ •lll' -11.1, l-'1\\.1, 

\\" 

0

('cl!11"L n '/1' I\ /~tla , 
J 111 ,] t·1.n11 r. l r 1 · 11.11.1 " '1,lt11 1n I ,11 

\\ '' 11 l'I ,J1.clLl1 •: llt'Zlll" /.'_ 11o,1 J Pl J < Jr:l" t I. 

l'uJ,;1/. 1_\ ,j J,.] 1111 Z j•l"Z• l.111 11.1 \\ 'illll _ !lb ·},, l 1 

Jll ll t'll]l'Jll hO,d11\\' r!i. IJQ,) /1 1 l'ZI li)' I.< 1;111 ot 1 Iii'• ';Ji, -

cz,1 t• .11 · 111111·111:i Ji, Jlzi"11<111.1 l 11 !11 1 nw•j ,-r„11 .1-trnż ll !.:lll„11 .1. 

Z<1- ll!.!a z„1~.1111w11111 .1 ll':1trn J 7,1, ,;,Li 1r udz1al
0

1• 

1•;111 -111 u \\'Li dy-J;111l,hru \\ 1ll1•"" -l1m1, z;1' 1 a11n .\11t1,111'lllll 

~11] 1 "'lillll l' nalt·h -11• ]''"z 1;!11 ir11n. z.11 rZt-J ll'l1n11· 11yku 
li 11 na jdt 1111 • el1l'lal'J• . 

\ 11 1·t· rnz · ,z,.,,, lllt·t·h n1 wol111 I< lz11· 11 .1 .iz11'. ll!'Zll<' a 

111 ·>1z 1l.i calrmt1Tt,11arzy-t 1111 iaJ.1 -l1!:11.i111-luwy:( ;,,,,:11·, „11 
.f •li •' I /I·'· 

Z Pultt.ska. ~t;111i:11 a "'! ,1 1„,da E1.J1!.! ata l'uł
t1 ,, !111.1.t.\\«J a 11 11 J,11 I l4c, I zu J,1,J,u1·a Pu,trn EJZ\1'

]\11 ~11. dc·c11 lddi1 :--i1· llill'l .. t1·i1 ~n.nlt•\\ Jlł · n·,tnun.1 tjl. ( 1'r·1 -

g1 • 11 1.- . Lll, 11111' (,, ,1y, J n I< -nz I 11! 111-J.i, J JZ),l<H il du 

111 kun.in w tak trud ni :.!V znd;ilJl;i, J•l'il\\ 11· l1r·z ża<ln,nli pu

tz,! ll11111 o ; rull1"1r jll('lll<ż11yd1, a r11ll\lt) t.ili j uż p11,t;1]'ily, 

fr I' -t nadrn·ja . żl' 1r ty rn 11 !111 j1 ,z, Zl' hę 1hi uliu11c·z11m>. 

Ks I ;t·-t,r clwrrnż lll<'d:nrno j1 -t prul111,zr·z1·m pultu-!11111, 

.i 1 d11.1 hż<' 111Plt• już dvlin !.!' z, .z1;1 J.1 I. Za J„ż, I urlm nl11· dla 

n;ql i< dnl(· j,z1·j dzia twy, ul111•rz,1 I d<•lll lt1d1;1n- i czi 1.1 lnH' 

l'"J lllan •!· tu l• ż 11 l1r1 t l 111 t·z,1-11· ?jedna!. >'l• lJll' n il1 ,c; 
1 -zn 1 u1 l·l1 tnk 1111j-l11ch,1:!1111 t1 ż i nt1t·H11r·h pnrnfi:111. 

Za ł ożony przed trz1· ma lat: ,; J1l1•p rnliutni czr!!" stuwa

l' Z) ,zp111:1 > pużywezt'gn ma h,1 l- 11 krótcr zlilm1doll'a11:. Prz.' -

czy n ą 11p;1d!.11 by la zla nd1111111 >lra cja, gd,\ ż , kJ Pp Ptwzqtlwwu 

ruz 11ij:il ;; 1 ę c!ohrzl' i tar t.:1 dz1t• nn P doclwd zilr do rh. stu. 

L<'rZ zi:t \\'ll ;.11: na pultu ~ lilln hr11l111 osnhnil; nit' z1i:111)· niliomu, 

Zil l' i"il 'li.' na cz lonl1il , a Ż<' s pr,iri aż, 111rnal p1 ~ lrn f' fc«1 rj e 

11.1 ,~ J a,z;1l-, zu,ta l 1nęc 11 ,1hra 11)· na prt'Zl''a s luwa rz.i sz1• 111 a. 

:\1111y tvn pa n Jll'<'Zt's r<>z JHH'Z<J I dzrnln ln o~c; od ,; l. 111H'1"1 lrn-

11arna 11 ladz,i 1r ,,,.t'lll n·J.11. 111! 11i1:<' j1•il1111cz"~11 1 r liasjl'l'l'lll 

1 ht11 Iw Ikr< m ~;1 rnzil' w,zy,1 li11 h.1 Io w p11rz;!dl111, c:dyż 

pan pn·zt•s umia l J.:iżd1•t.:11 111111nt•nta przPt.:·ad:11: i 111·zt·J,1111nu, 

1 c:il.1 h,r nil' prz111atlt-l1, J;,·,c:, 11w w jalo1« dl11!!1 ,f„w;irz)'

>Z11111· 111 za l1rn1:Jo. \\' t1 111 wd11ak c1.;1,1t' 11,rszl.1 1.a jall' 

r11żnt• ,pr;111k1 pana Jlł't'Z"'"· i"'i'"Jn111111· 11 p11prz1·d111t•111 11 111•j

~t·u za11111h,zl\ill1i;1 Zwru1·0110 "i1~·1· l1;1rz1111).1·-.za U\\'iłL!I' 11a 

dz1 da lntN: pa11:1 pr„z1·-.1 1 z n1t<n11.il11><·1:i prz.1 , [:)pi111111 do 

' i'rn11clzan1a rat'h1111k1m 1 J1,1ażt·l1, a 111„d,1 d1111i1·r11 1w .1 'li' 

11-n-ll.im 11t1rnrz: ly, lt••·z j1 1i. za p11Ź1111. I'· 11 1"·1·zt, ]'O 

11trz.1111:11ll11 na llll<'j'' 11 du1!1li1r"1 zapl.1ty 1..11 Hr111• d l11c:1P 

Lit·1 ni• Z<' t'lH·t• prz,•11111li1111,1 ,~ t;1k 11i1 11dz11„ z1 •j k11rp11r:!<'j1 

Zn111 ni•111y 1.:1rz,!d , 11111111111u ll',l''ill11111 111t· 11 „ ~J 11 ·· t1111.1i' 

.... J, f' I 1 ... tuwarz) .... zon rc·l1, 11rz\ 111·0WiHlzu111•L'.·o t l\ 11 1•11 ~·]1 d11Jf 

tl • rn;1t1 rj·1i11rQ 1 i 11111 · 1111 ~ 1 11p:1dk11 

'I 11H·I 11 • 1(·1111 i~ 1111.1-ta 1111,z;! -11· z z:11111,1ru11 1o1 1l111-

dl 11,1111:1 11~'1d 11y..J1 j:ll«l1. l'r 1j1 \ i 11;1 1111z11r 1Hd;1j1• -11· 1111 zl,1, 

ll'<'Z, \\J.J,,11 t: )1• ll Jl'lld1 I ~1· 1 \\' 11.\l,111:ull,1di d11t,1d!l'Z:l' 

J'flil'1(,]t li l.\'t 'Z\'I'. 11: l1:il1 Ż il11, :IŻ1• l11 ]' l'tlil'lil I• Il <1dJ1,-

ż1111.1 z11,1,1! d11 111 11111 -111 j,z ,.Ji 11]\ 1]11"zP 11~{'!, t11 j •, t d.i 
cz„ ,11 11 pn wa Iz n 1 -:1 111„11. 111 11: tl' li I\ "'«i , Źt' j;1 t ~ lll;t 

111·„ ]""• 111 i• 11· z·1 1 •11ży1·1·11" I 1 1 1.irJz„, ~ :1; l..q111 il,1 1111 1-

,Jii' li -t:iJ 1 j11i: \\}l'/1 l"j ,JIH }\I' ,L , 

Z Zambrnwa. Mi s•ec.k .a ZP " k'e c " 'In„ 
w g"•a z" \"Yrr' pospied" dzwigc. s1e z ruiny p1w tn. e 
,a F ll<J z popiołów d ,)oprzea· "(<O ładr1 , ·z , o' a

.a 0 
• r a cale; ulicy Kośc 1Flne; ws.ys tKie acn'y muru "! 

pie·r w.._; 1u~ kil::a dornów pokry•o ci ad e'T , ale a.i o 

;es •cze rnurow 0kopconych , popekanych i po rysoW'l.'1yc'1 

St" - ao g'ry, a niek tore nawP t groza niPtezpiE:C'en 

S'«1.f' r przyduszer.1a przecrodr iów , co r1.alo JUZ rn iej;ce 

"rZ"d paru miesiącar'li kiedy tn śc1ara p ;pahrym 

IT'lyrie runela i zm iażdzyła Marcele Ja<io'1ow k , czy '1iac 

sie•rt 0 r1 1 kilko ro d ''rnycli dz1at"k. Czy,_ dla p•ze. trogl 

niedo.yc tej jedne, ofiary? Dlaczego w apatycznej drzem 

ce czekamy 11a wiecej ofiar i rie usuwamy takiel-i pu

łapek, jak ruiny domu Bursztynów, które wiszą prawie 

v. pow ie1rzu i to w najruchliwszem mi„jscu przy rynku 

na ro gu szosy Ostrowskiej? Dlaczego policya nasza, śm i ała 

i ererg iczna w innych wypadkach, tak obojętnie i bo· 

jaźliwie traktuje to wielkie n i ebezpieczeństwo i poprze

staje na ciągiem wzy'Naniu Bursztynów do rozwalenia 

fatalnych murów? a one juz J 11- ty tydzień urągają wszel

kiemu prawu i zdaje się wciaz upatrują kogo mają 
prz ~1 wa 1C. 

Z 11111 /Jrf/11·iuf.·. 



Popłoch w teatrze. \\' ni~rlz1elę. t.I. 2 ~ b. m .. pod
cza przerlstaw1enia amatorskiego w Szeznczyn1P, za kulisami 
wywróci ł a się lampa, w7.niecając z powodu rozlania s1~ nafty 
og1c11. ktt\ry niPbawem zajął kul isy. 

Hr(•d widzów, częsć których skłauala się z dziatwy, 
bo było to przedstawienie uczące j > 1ę młodzi eży, zapanował 

popłoch i zaczęto gwałtownie wychodz16 z tratru. Dzięki 

jednak paru glosom rozważnym, popło~h n1rbawe111 ustal, 
a ugiP 1i znajdująca i ę w teatrzr straż ogn10wa ug<Nla, 
poczrm przedstawie nie dob1eglo do ku1ica. Zapuwieilziana 
na pi'1źn1ej zahawa tanaczna ró1, nteż się odbyła. 

S przęty zboża z powodu tleszczuw ruzpoczęl)" się 

bardzo późno, 1lzi~ jP1lnak są już na uko1\czen111. Straty 
z tt'go po11·udL1 wynikłe obl1cz;1ją ziemianie przypLhzczalnie 
na 15° 0 

Z Kr aj u. 
Pogłoski o amnestji. Niektóre pisma rosyjskie i 

zagraniczne podają wiadomość, że z powodu przypada
jącego w roku 19 l :{ trzechsetlecia panowania Dynastji 
Romanowych ma być ogłoszona powszechna amnestja. 

Cholera. W Petersburgu umiera dziennie przeszło 
20 osób na choler~, chorych zaś-przeszło 200. Silnie 
rozwija się epidemja w zagłębiu Donieckim. 

Niefortunna wyprawa. \\' dniu 1-1 b. m. do Dąbro
w1 C:órnlczPj przyhyl cały wagon r, rm1.~rnntnm1, kturzy przed 
ptiru rnH''"~'·ami w.rru,zyh na ~~ bPrt<: 11· nadz1e1 ził" bycia 
tam z lot"~" runa. Emigrnnc1 pu11Tt'ir1h, jak p1 , ze Kurjer 
Znglęh1a, w o'tat111ej m:dzy. 

Zamk111ęcie Związku Zawodowego uficjali,tów, 
prarnjąeych ". rl1lnictmr 1 przrmy~ IP rnlnym na Ru~i. llil

tąpiln 11· dniu 26 h. m. z polecenia m1111 't~rjnm 'lll·a1r 
we1rnPtrznnh. Zwiazt'k ltc1.1l :J ł ·!!:l człirnku1r 1 ruz 1r1Jal 
ii: pu'my~i'n1t•. . . 

Nadużycia w majoratach. 
Rl'll zja z"Hz.iJu Jo br J'a11-.t11·· 11·1 h, r 1.; •CZ<;U rzez 

senato1ra • "c:uJlurta, jak s1 <; <> kazujL. 11111· l.1111 l•JStała 
przez 11: kryc1t• n Hluhc \\" spr 111·ach m:1j„r.lt->11· 11· l\r·~

lest\\"1e Polsk1t'm. 
'.\:idużrc li' S)'Ll\\":!Ch llUJt1f:lt0j\\" li :·kntt> JLIZ kilka 

i przytem b;rJzo znacz1wch. '.\:1duzyc1a te n ,,L.\ clnr.1-
ktcr ug11lny: wla-.c1c1clc 111.1JuLJtuw, realizuj.ie lll m Jcy 
specj:1li1eg•J \'OZ\l"ule111a swoje llUJ.\tk1 r„Jowe, 1\"IJ•>Sz.\ do 
banku pa1istw.1 sumy 111111Ljsze ,,J r:ch. pk e 11·111e'~ bd1 
powinni, zatr:(: mując różntc<; na 511·, i 1 k.•rz1·,c. 

'.IeJzrwo wykryło, że 11· 11 ielu wypadbch .sm1ały 
poJwujne umowy pum1<;dzy 111.i,c1c1eLi1111 ma1or:lt•J\I" a 
nabywcami gruntu\\'. Jedna u111„11 1 na 'um~ 111111e1sq 
od rzcczr11 [srej miała charakter " t1c1aln:, .1 drn:,;:1, 11 !J\
ciwa, na muc:· ktur.:j d1)pcln iane były 111płatv. Te 'tar
nie Z\\'Yklc ukrv\\'.rne bdr przl'J ll'iaJzam1. 

Operacje .pnJubne. d~J konywane były 111ern z w1a
Jum">Śc1ą urzi;J111ku1Y zarządu11· Jubr P.rnst1\""11·:·ch. Re
w1zj.1 ,,naturska ;1us1ada j 1 ż P· '" atlk J •1e >1" tych spn
wach 1 w111111 odd:1111 b.;<L\ puJ s.id. 

„nu11uT„ /l'or .... 2tuc ... kt. 
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nych p1Jbkich w Rapper;w1ln • . Gu-;law Daniłowski. ·r Za 
ścianą•. D-r ..\rlam Zieleńczyk "Drugi bt>zdruża filozofii 
pulsk1ej>. \\'aclaw \i'obki. "\Y('za;y Ko-;owol,.;k1e". Jan To
pass. "O karykaturach i afiszach• . .Jan Kreczmark .• Dz11vuy 
1lz1eń". Roman KrPczmark. • U rzecz on rm „ .J. Klemieus1e
wiczowa. « Bjorustierue Bjornson•. H1~11ryk Heine Xiemcy. 
1 Ba~ 1i zimowa). W!. Bukuwitiskt. \Yrażeuw. T1•atralne•. 

Odrodzenie. .';'!! 16. Tre-<1:: .Jerzy Hnmrsk1. „ Krwawy 
Plon>. Eustachr Czekabkt. • Róża w rzeczywistuśc1 pobkiej". 
Strhnja Zaja~zewicznwa r, Du >lo1icró St. :meozko. „ Król
Duch w oałośt:i». W. H. «Ze sztukin. Puor Ynrick. Jak 
ja to w11lzP, •1 . X1ck. "Bez przelewu krw 1". 

Odpowiedzi od Redakcji. 

Panu Z. Glogerowi. Serdecznie Jz i.;ku1emy z1 ży:z-
111\·e s ł· wa I lasbwe r· ·p:u.:1e • \Vsr•Jlnej Pracy» ·1ri:ez 
11 sp(J lpracuw111ct\\'•) 1 przezn:icze111e ,u zasd..:k 11 yd.1w-
111ctwa J, ich ,Ju ze sprztJ:1ŻI" noll"e lk l'· t. '< l'll /. •em a
nin:i » Spra\\':1 J'ISlll:l rrzeJst.111·1.1 SI<; 11.CS\\'ILllllL' " 11.:z 
b.1 prenumerat r•JI\" 11·:1111 sit; " kolo )'"" Co it:st dziw
nit:jsza, że s:1rnci I o111ż:i daje przesz! 1 21111 pru1umer;lturuw, 
ukd1ca_ za" 11"l4czaiąc 1 p• 1w•at Pułtuski. zakdw;e Jrug: e 
tyle. Ze nic prenumeruje luJ wtejskt - zguJ.i , jc:st t.1 m 
z111·1de jeszcze analfabl'tUll", 1 j p JZlul11 J'ISJll:l llll udpu 
\\'J;lda jl'g•, '' vn11ga1111 •m: lecz czym 11·1·tł·m11czyc ·bo
j ~tnu,ć na sprall't; utrzvmama org:rnu mrej->.:· ll"ego me
łtg l' IJcj1 111e1sk1e j 1 m:ejsk1ej? 

Panu M. Dąbrowskiemu. :\rtvkulu .'.\•e ted..- dr.J 
ga " n.e drukuje1111, gJyż, >.1·vsti;puj4c prze.:111"k "d.">k 11ia

nym 1':1·b. r„111 1\" Str.iży Ogn1„11·e1 . n,.; 11<''Z.1Jl' 1'.1n, 
o c11 :\\u wl 1,ciw:c ch,,dzi i c' 1 zamian r r•>pon \\'li-by? 
:\[u11·i.i.:: „Trza 11·1T1·11·1c chll'1sr..-, a 111 ich m ejsce n -
ll"l' z1 ir11.1 z:1s ew.1c -z:arna mlr 1dzeni1. bo 111.Jtka z:t·1111a 
w ka1J:rnach czck:1 1y;·z11·ukn a. ", b. rdzu l' i;kne nu 
P:111 z1 1rnary. p >zostaje t<łk·• 11"-.k.1z1c, pi, j( w.:'el:c w 
l\Ctt: . - kttJrt;d1 p••j~c ma t:l <lrug:i Jr J '.!;:l, kt•Jrej 'iz . 
P:m nF I i . 

Czytelnikowi. :\by 111e przccqg.1c strun~· . p •km[
k<; \\' SJ Ll \\"Il' 1dp· ',1·1cdz1 p. rr 'itO!'I' .JeJncmu Z \\'ll' 

lu' 1 sr .... unku r•idzic >li" do szk ih· z11111"k.rni..-, t1·m b.ir
Jz1ej, iz s.\ 11"sz..:,k1<: dane, że p11 r·.1,z1Jll:l s 1 r.11~· 1 l'a ·wzy
szlo,ć urc,::u l •\\":lll.i z, .st.1111e. 

Panu F. Wierzbowskiemu. Trudn J s . ..; n.e z,::od".: 
na zd:ul'..: S . . Pan.1, że zb1, str.1, ' z.1b.1n1·1en.u s ib.
stym ;' · łc1111b n:e s~1rzfr1 .r •Zll" 'i ·11·1 ll":>:'ó lnej pracr. '.\1e 
z·1wsz e jl'dn:ik, p •mim' n.1jszczerszych ch..;c., m ż 11.1 
unikn.Jc t:i k• •\l"ej. p, >S t:i ra 111\" s:..; skurzysta( ze sluszn ych u w:1g. 

Mularzowi p. Ziei. I\. rcs;,„11Ju1cj: o l.izit:nbch 
me za1111e,ctł1,11w, b' na~ m •ŻC 111<' zrozumie:( J c J eh• 
dz1-ktu 1 11· cz;·m za1\·111,l. Z listu 111l' ll'1Jac, czi· ci, 
co chcieli , rz.\d~1( lqp[elc, Jz1.1łal[ w zlej , czi 11· d;ibrej 
11·1erzc: .-z y pieni.idzie 11.1 ten cel uzne stJll ill"dy wl 1s
no'c , ~·. In.\, czi· też pr:·11·:1t1J.\; _kżclt z 1 111u:· brh- ,\ i 

bre, ·1 tdk•l me ,1,l.d" si t: J •;' r· w.1dz1, c d., skutku. tu 
Z:l t' 111·k, ~ 11 1

\,. \ \" lnu {"ot~pk 
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DYREKCJA 
ŁOMŻYŃSKIEGO TOWARZYSTWA ICREDYTOWEGO MIEJSKIEGO 

na zasadzie art. 8:2 i 8:' Statutu i w myśl art. 5 Przepisow dodatkowych z d. 19 Paździ ernika 
19119 r. o rozszerzeniu działalności Towarzy stwa na rniasta i osady gub L"Jmżyńs kiej i na m. Pu ł t u sk 
i Nasielsk gub. Warszawskiej, wzywa wierzyciela sumy Rb. -i3 z pod .\1 I -go Dz. IV-go wyk. hyp. 
nieruchomości. w Pułtusku pod .\ ~ poi. 159/ 161 hyp. 316 położonej, Stanisława Deptu łę, który · nie 
obrał w hypotece prawnego i nie wskazał rzeczywistego miejsca zamieszkania, iżby stawił się oso
biście. lub przez osobę w tym celu upoważnio n ą, w d. 19 Sierpni'! (I Września) 19 10 roku, przed 
Notarjuszem przy Kancelarji Sędziego P okoju m . Pułtuska, Strzemińskim, w Puł tusku urzędującym, 
albo też przed os"Jbą prawnie go zestępującą, w culu przyjęcia udziału w akcie wyołaty pożyczki 
Towarzystwa, w 5°/0 Listach Zastawnych w sumie Rb . 9:200 na pomienioną nieruchomość .\i· l S9 
I 6 l , 316 przyznanej. a następnie w Pułtuskim Powiatowym Wydziale Hypotecznym w ter m inie. jaki 
w akcie wypłaty zostanie oznaczony, po odbiór sumy, jaka z rzeczonej pożyczki przez tenże wydział 
na zaspokojenie wierzytelności Deptuły będlie przyznana. 

W razie niestawienia się Deptuły do aktu wypłaty lub po odbiór wierzytein"Jści. częsc pożyczKi. 
przeznaczona przez Wydział Hypoteczny na zaspokojenie wierzytelności wezwanego, zgodnie z art 5 
powołanych Przepisów z r. 1909. będzie przesłana do dep"Jzytu do jednej z mstytuc;i kre::lvtowych, 
a sama wierzytelność z hypoteki wykre~b;ia zostanie. 

I 

w Lomży d '.Z, Lipca 1910 roku. 

ODLEWNIA ŻELAZA I WARSZTATY MECHANICZNE w ŁOMŻY 
pod firmą 

..ł~ o m ż a n k a·· 
w pobliżu nowej rzeźn i. przy k oń cu przedmieścia Skowronk i 

poleca swoje wyroby, jako-to : 
odlewy żelazne do maszyn rolniczych. parowych i innych. ruszta. kompletv sieczkarń, kiera
tów. młockarn dla mechaników, pomniki. krzyże, ogrodz~nia grobów i ogrodów, okiia koscielne 
i fabryczne, odlewy budcwlane. kroksztyny balkonowe, kraty, tralki, remont młynów 1 gorze lni. 

=====·==--~ Kupuj e s t a r e żelazo lane. 
O·~~~~~~~~~~-~~~~~~~--~~~_:_~~~~ 

Oo sprzedania w Lomży, róg ulic Zielonej 

WoziwodzkieJ, Z3. przystępną cenę dom drew

niany na podmurowaniu, pobudowany ze staro

drzewa, z ogrodem owocowo-warzywnym, w któ

rym jest miejsce na pobudowanie drugiego domu; 

grunt bardzo suchy. Wiadomość w księgarr.i 

W -go Iwanickiego. 

Redaktor i wydawca p,._ !fry111rn·ic~ . 

P rzy j muję bi e liznę i kraw i ecc2yznę do szycia. 
Ul. K rzywe - Koło dom Jasionowskiego mieszkanie 

p. Górskiej . 

Potrzebny chłopiec do terminu 
do introligatora lat 14-15. Wiadomość 

u L. Wejmera w Łomży. 
!J ruk A. K r zyża nowskiego w Lomż~. 

., 


